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W ychodzi coJzienn ie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —; P renu m era ta  roczna, rubii sr. 3 kopiejek tiO (ifp. 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 0) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięe 

kop. sr. 5 (gr. 1(1). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. Ż i / i  (gr. 5.)
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Część Urzędowa.
—  Z  Petersburg/), 19 czerw ca  j l  lipca). —

Przez Rozkaz dzienny Cesarski do wojska w d. 1-ym 
czerwca wydany, aw ansow ani zostali (między, innymi) 
za w ysługę lat: z radzcy d w o ru  n a ra d k ę  kcdegjalneg®! 
połowi kontisjonerowie prowiantóy; zostający przy in- 
tendeh tu rze  armji czynnej do szczególnych poleceń Or- 
dyniec; z asesora kolegjalncgo na rad zcę‘dw oru: przy 
głńwnój poiowej komisji prowjanękićj tejże armji A icj- 
m icz, ze starszeństw em  od dnia 3go października 1846 
roku; z I O-ej klasy:; przy głównój poiowej komisji pro- 
wjanckiej armji czyjmój T o m a sze w sk i , ze starszeń­
stw em  od jln ia  10-go października 1&42'r-.;:+—z sekre­
tarza gubernjainego na kolegjalncgo: tejże komisji u- 
rzędnik kancelaryjny Czechowski, ze starszeństw em  od 
dnia 4 -go listopada 1846 ro k u ;— z rcgestratorów  ko- 
legjalnyęli na sekrctarzów  gubernjalnych: dozorca ma- 
gazynu prow iantów  w  O stro łęce, K uzniecow , ze sta r­
szeństw em  od dnia 24  sierpnia 1846 roku; urzędnicy: 
kancelaiji jenerał-m tendenta arm jiezynnój N iew ia ro w ­
ski, jfjstąflszeństw em  od dnia;27 lutego 1847 roku; 
głównej- polowiój komisji prowjanckiój tcjże;arm jiy(yry+
szkaw , ze starszeństw em  od dnia 18-go listopada 1846 
roku; na re je s tra to ra  kolegjalncgo: C ydzik, zb starszeń­
stw em  od dnia 1-go marca 1845 r.; z kancelaiji jen e- 
rał-in tendenta etrntji czynnej, O nufrow icz, ze starszeń­
stw em  od dnia 29 w rześnia 1843 roku.

Rozkazem dziennym Najwyższym w  dniu 16 (28) 
czerw ca r. b. do armji w ydanym , porucznik z pułku 
u łanów  Jęgo  Ces. W ys. W . Księcia A lberta A ustrjac- 
kiego C zern iaw ski, przeniesionym  został do W arszaw ­

skiego dywizjonu żandarm ów ; — nadto praporszczyk 
z korpusu Szturm anów  bałtyckiej floty K u źm iń sk i  l-szv, 
przeniesionym  został do Jekaterynosław skiego pułku 
grenadjerów- J e g o  C e s a k z e w i c z o w s k i e j  M o ś c i  W  
Księcia Następcy T ronu.

Tyntżo Rozkazem Najwyższym, junk ier z W ołyńskie­
go pułku u łanów  Zarembo', posuniętym  został na kor- 
neta, z przeznaczeniem  do pułku huzarów  Księcia F re- 
deryka Hesen-Kaselskiego.

D a lszy  ciąg U kazu  N a jw yższeg o  o pensjach eme­
ry ta lnych  i dodatkach do nicli. — 72) P. Bartłom ie­
jow i .Ruśkiewiczowi, referentow i w  wydziale podatków 
stałych przy kom. rząd. przycb. i -skarbu, rs. 6 0 0 .—  
73) P. K acprow i Bartyzeli, b. podleśnem u straży Ł o ­
piennik, w  leśnictw ie Chełm, oprócz pensji rs. 58  k. 50  
wyznaczonej mu Ukazem zd . 3 (15). lutego 1843 r., do­
datek w  ilości rs. 94  k. 50. —+ 74) P . Tom aszowi-An- 
drzejow i Strzyżew skiem u,, b. podleśnem u straży Sna- 
chowice, w  leśnictw ie M ałogoszczigubernji Radomskiój, 
rs. 2 2 5 .—  P. O nufrem u-A ntoriiem u Modzelewskiemu, 
b. podleśnem u \yt'leśnictwie- Zw oleń w  gub. Radom ­
skiej, oprócz pensji: rs. 40  k. 50  wyznaczonój mu Uka­
zem z d. 19 (31) października 1842 r., dodatek wr ilości 
rs. 37 k. 50,4+- 76) .lakóbowiFiok, archiw iście wydzia- 
łu  górniclw a, rst 483  k. 75.-++ 77) P . Brygidzie z Gó-* 
reckich Kłosowiczowój, w dow ie po Ignacym -W incen- 
tym K łosow iczu, rew izorze okopów W arszaw skich, o- 
raz ich córce M arjannie, oprócz pensji poprzednio im 
przez komisję em erytalną przyznanej, dodatek w  ilości 
rubli 54. —  78) P. Paulinie z Niem^skich Bojarskiej,



w dow ie po Józefie Bojarskim, naczelniku pom iarów  
przy komisji^ rządowój przychodów i skarbu, oraz ich 
dzieciom , lek li - Józefie-K atarzynie, Józelie-Justynie 
Franciszce, A ntoniem u - W ojciechowi - W alentem u ; 
W ładysław ow i Janow i Józefowi, rs. 3 0 0 .—  79) Jano- 
wi Iw anow , strażnikow i celno-granicznem uokręgu Igo 
rs. 127 k. 50. (D. c. n.)

JW . Tajny radca, senator M oraw ski, dyrektor g łó­
w ny prezydujący w  komisji rządowćj przychodów i skar­
bu, z mocy udzielonego sobie przez N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a  urlopu, w yjechał dnia 25  czerw ca (7 lipca) r. b. 
za granicę. Przez czas nieobecności JW . Morawskiego, 
zastępow ać go będzie, stosow nie do woli Najwyższćj 
radzca stanu O strow ski, dyrektor w ydziału kontroli i 
podatków  stałych w  komisji rządow ćj przychodów i 
skarbu.

N a c ze ln ik  kancelarji b anku  po lskiego . — Podaje do 
r '-publicznćj wiadomości, iż stosow nie do § 256  in s tru ­

k c ji  z dnia 9 (21) lipca 1840 r., zw ykłe czynności ban­
ku zawieszają się przez czas od dnia 10 (22), do dnia 
20 lipca (1 sierpnia] r. b., dla spraw dzenia półrocznych 
rachunków , oprócz wym iany biletów  bankowych, która 
W dniach i godzinach zwyczajnych odbywać się bę­
dzie.— W arszaw a dnia 25  czerwca (7 lipca) 1847 r . —

'  Ł u b ko w sk i.

W iadom ości miejscowe.
JO . K siążę Nam iestnik król., w  dn iu  wczorajszym 

pow rócił ze Skierniewic.
Z pow odu mającój się z dniem 30 czerw ca (12 lip­

ca) r .b ., rozpocząć reperacji mostu służącego do w jazdu 
do cytadeli A leksandrowskićj przez bram ę K onstantino- 
w ską, komunikacja z cytadelą ma się odbywać w  około 
niej, to  jest przez bram ę M ichajłowską. "...

Kancelarja komisarza policji wykonawczej cyrkułu 
1-go przeniesioną została z pod nr. 8 przy ulicy Ś. Ja ­
na pod nr. 11 od ulicy P i w n ć j .

W  dniu wczorajszym  przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 254 , wyjechało 343.

W iadom ość o osobach zm arłych w  upłynionym  mcu 
czerw cu to p a ra fji  sto. A n d rze ja : Suligowski S tan i­
sław  lat 78, em eryt; G ołaszewski Macićj lat 56, ob.; o- 
sób przy  mężach i familji zostających 7, osoba z w sp ar­
cia dobroczynnego utrzym ująca się 1, czeladników 2, 
służących płci męzkićj 3 , w yrób, obojćj płci 2, dzieci 
obojej płci 5. —  W  p a ra fj i  św . J a n a : N ienałtowski 
Jan  lat 78, w łaś. domu; Kam ińska Magdalena lat 78, 
w łaś. domu; ks. Jasiński M ateusz lat 68, kanonik, Zien­

kiewicz Fel. lat 45, b. kupiec, K rzenicka Magdalena lat 
62, handlarka, Adamczewski K onstanty  la t 49, oficja­
lista teatralny; osób przy mężach i familji będących 4, 
osób z w sparcia dobroczynnego utrzym ujących się 10, 
służących płci żeńskiej 3, w yrób. 1, dzieci obojćj płci 
. ~  , p a ra fj i sw . A leksandra: Brzczański A ntoni
lat 26, ob.; M arkowski Józef lat 54, bednarz; osoba przy 
mężu zostająca 1, feldfebel 1, podoficer 1, żołnierzy 13, 
czeladników 2, służąca 1, wyrób, obojćj płci 12, dzieci 
obojej płci 17. —  W  p a ra fj i  W o lskie j:  w yrób, obojćj 
płci 3 .— W  p a ra fji P ragskiej:Sz\\i\rski Jakób lat 58, 
strażnik konsum.; Dutkiewicz Adam lat 29, felczer; Mar- 
Ciszewski Feliks lal 28, szewc; osób przy mężach i fa­
milji zostających 4, dzieci obojćj płci 4.

W  dniu wczorajszym zamieszkały w  domu pod nr. 
20  przy ulicy Powązkow skićj położonym, R ajchow ski 
Michał lat 28  w ieku liczący, czeladnik siodlarski, przez 
pow ieszenie się, życie sobie odebrał; przyczyna samo­
bójstw a dotąd niewiadoma. Ciało jego do zejścia i de- 
cyzji sądu na miejscu zabezpieczono.

W czoraj w  Teatrze Wielkim po G alganduchu , przy­
w ołany JP . Żółkowski 2 - kroć; po P as de d e u x  JP ani 
Turczynow icz i JP . A leks/Tarnow ski. — O brazy z zado­
w oleniem  przyjm ow ano i na żądanie publiczności po­
w tórzone zostały.

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y .
Brzozowski Boles, ob. z K iełpina nr. 1258, Czaiński 

Łukasz ob. z Radziejowa nr. 44, Gniazdowski P io tr ob. 
z Czarnostow a nr. 2 7 6 8 , G rekowski Mikołaj artysta 
baletu z W iednia nr. 4 7 4 /.,  Gerlicz Jakób refer, stanu 
z Radomska nr. 6 1 3 , Górscy Ludw ik i K onstan ty  ob. 
z W oli Pękoszew skiej nr. 6 1 3 , Han K arol ob. z Ber­
lina nr. 1214, H ubner Karol kup. z P ru s  nr. 20 , Jac­
kowski Tom. ob. z Borowego nu  1245, K osow ski Jan 
ob. z W ojszyc nr. 4 8 1 , L ebrun Aleks, doktór z O pino­
góry nr. 4 4 8 /9, Mogel Stanis. rotm istrz z P ru s nr. 460 , 
Mężyński Józef ob. z M ichałowa nr. 1 0 6 6 , Modliński 
Juljan ob. z G aw ron nr. 15 6 5 ,P rech t A nt. ob. z K rem - 
picy nr. 5 0 0 , Podow ski Ign. ob. z Łom ży nr. 1 2 6 9 , 
Rudowicki P io tr ob. z Częstochowy nr. 6 3 4 ,  Sołtyk 
bran . hr. z P iastow a nr. 556 , Szartinow ski E dw ard  sę­
dzia z W rocław ia nr. 634 , Szaw łow ski Feliks ob. z Go- 
stom ina nr. 5 0 0 , S taw iarski Ignacy ob. z Żakowa nr. 
500 , Szabłowski Jan ob. z O stro łęki nr. 500 , Skórkow - 
ski Teodor ob.' z Konięzek nr. 156 5 , W roński M aury­
cy ob. z K rakow a nr. 3 9 3 , W odziński Leon ob. z S u ­
chy nr. 1 3 1 7 , W ielohurski Józef hr. z R usinow a nr. 
613 , Zygler A ntoni ob. z Radziejowa nr. 44, Zakrzew -



ski Józef ob. z Gostomina nr. 500, Załuski Antoni lir. 
z Wodyń nr. 410.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
Błeszyński Jan kup. z nru 452 do Hamburga, Ba- 

togowski Aleksander ob. z nru 500 do Pułtuska, Bal- 
tzer Jan kup. z nru 1359 do Radomia, Czajkowski Aleks, 
ob. z nru 500 do Tykocina, Czarnecki Feliks ob. z nru 
570 do Białego-stoku, Dawidowski Aleksy ob. z nru 
634 do Częstochowy, Dzwonkowski Nikodem ob. z nru 
613 do Kościelca, Gross Karol apt. z nru 500 do Ty­
kocina, Gorajski Michał ob. z nru 1292 do Boglewic, 
Jezierski Jan hr. z nru 570 do Garbowa, Kretkowski 
Włodzimierz ob. z nru 483 do Głuchowa, Kotasiewicz 
Szymon ob. z nru 500 do Łomazów, Konarzewski 
Konstanty ob. z nru 500 do Łomży, Miernicki Jan ob. 
z nru 1310 do Kielc, Ronikier Adam hr. z n ru 6 1 3  do 
Kowna, Szulc Ignacy emeryt z nru 422 do Grefenber- 
ga,Siedler Andrzej ob. z nru 1064 doRzeczkowa, Sta­
rzyński Ignacy ob. z nru 1245 do Załęży-woli, W il­
son Józef ob. z nru 74 do Petersburga, W essenberg 
Leon ob. z n ru500doS zew na, Załęcki Juljan ob. z nru 
2768 do Lwowa.

11 o z iu u ito Ń ii.
Z D A R Z E NI E  W  S Z W A J C A R J I .

(Dalszy ciąg.)
Za powrotem do oberży spotkałem Alfreda na progu.
„Rysowałeś' pan przy świetle księżyca?...'' zapytałem 

go się z ironią.
Alfred nie wiedząc co znaczy to dziwne przywitanie, 

spojrzał na mnie z zadziwieniem. Ta (jakem mniemał) 
udawana niewinność, w większą mnie jeszcze złość 
wprawiła. Moje wyrażenia stają się coraz przykrzejsze 
i bardziej wyzywające. Lecz Alfred nie zważając na nie, 
odpowiada mi z większą jak kiedy słodyczą; do osta­
teczności prawie przywiedziony jego cierpliwością, wy­
znaję mu swą miłość. Nasze wyrazy się krzyżują.' K a­
żde słowo jest raną. Nazajutrz mamy się bić na pi­
stolety*

„Ależ nakoniec kto jest ta kobićta* mówiłem do sie­
bie przechadzając się w nocy wielkiemi krokami po po­
koju. „Kto jest ta młoda, naiwna dziewica, która mi 
się sama narzuca a którą nazajutrz spotykam przy boku 
mego przyjaciela. Są w  tćm jakieś tajemne zamiary, 
jakieś zdradzieckie sidła na mnie zastawione. Nie jego 
to powinienem naprzód ukarać, lecz ją.*

I zacząłem rozmyślać nad sposobami, jakiemibym 
zemstę mógł uczynić tćm pewniejszą i straszniejszą.

Zatopiony w  dumaniu wyszedłem na dwór chcąc odet­
chnąć swiezem powietrzem i myśl rozerw ać,-— Al­
fred wyszedł na moje spotkanie; był równie wesoły 
jak zwyczajnie.

„Słuchaj,* rzekł mi, „przez tę noc rozmyślałem d łu ­
go nad naszemi interesami, Pojedynek śród gór, w  W a­
żeń, miałby w sobie coś romansowego, coby imię na­
sze uczyniło sławnćm. Zagraniczne gazety szerokoby 
o nim pisały. Są to powody, dla których bićdny arty­
sta mógłby ryzykować swoje życie, jednakże, mimo te ­
go... muszę sobie odmówić tćj przyjemności.*

„Jakto?... cofasz się! człowiek honoru nie powinien 
znieść obelgi!

„Wszystko to bardzo pięknie; ależ u licha! nic może­
my przecież spotykać się z rożnem w ręku, a ciągnąć 
losy który z nas ma rzucić się w nurty Reuss.... zdaje 
mi się że byłoby za bardzo po angielsku.*

Mówił jesżcze dłużćj tym samym sposobem; w  koń­
cu oświadczył iż bynajmnićj nie przywiązuje się do 
swych kilko-godzinnych miłostek, i że dla podobania 
mi się odstępuje chętnie tej, która była powodem na- 
szćj sprzeczki, nie zrzekając się wszakże pojedynku, 
jeżeli koniecznie go żądam.

„Jednakże,* dodał w  końcu „chociażbyś miał mnie 
oskarżyć o zarozumiałość, muszę ci wyznaćże ona mnie 
kocha.*

„I mnie także.*
„Przedemną sama się oświadczyła.*
„Ja się z nią ożenię, miałem wczoraj prosić brata

0 jćj rękę.*
„I mnie także robiła propozycję, ażebym ją zaślubił* 

zawołał Alfred wybuchając gwałtownym śmióchąm.
W tćj chwili dano mi znać iż jakiś nieznajomy pra­

gnie się widzieć ze mną. Kazałem go prosić do siebie,
1 wkrótce potem wszedł brat Blanki dó pokoju.

Był bladym i zdawał się być długićm cierpieniem 
znękanym.

„Panie* rzekł podawszy mi rękę „widzisz przed so­
bą bardzo nieszczęśliwego człowieka.*

le n  wstęp bardzo mnie zdziwił. Sądziłem, że przy­
był w celu nakazania mi, ażebym się natychmiast od,- 
dalił z tych miejsc albo złożył tłomaczenie z mego po­
stępowania. Lecz bez wątpienia, chce wprzódy odezwać 

! się do mojój prawości, i dobrze czyni, pomyślałem, wi- 
dząc jego smutek i czując się wzruszonym. Odjadę i 
znowu będzie szczęśliwym. Jakimże prawem zniszczę 
szczęście człowieka, który z otwartością dłoń sw ą mnie 
podaje? Zerwę ten romans którego rozwiązanie ma łzy
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kosfctówaó. Blanka pozostanie dla mnie przedmiotem  
lubego na przyszłośp marzenia, ideałem  który nam w e  
śn ie  tylko w idzióc s ię  zdarzy. Z resztą  zmiana miejsca 
i  czas,, w  krotce z pamięci mi w ybiją tę  ch w ilow ą  mi­
ło ś c i  (D. n.)

Doniesienia.
R ząd gubrrnjalny W arszawski.— Podaje do wiadomości, iż 

w  biurze rządu gubernjalnego, odbędzie się w dniu 3 (15) lipca r. 
b. , b  godzinie I l-ćj z rana głośna in minus lieylacja'  na główną 
reperację  oraz sześcioletnie utrzymanie w najlepszym stanie  d a ­
chów cynkowych, rynien i ru r  spustowych w zabudowaniach rzą ­
du gubernjalnego W arszawskiego przy ulicy Nalewki pod nr . 561 
znajdujących się. Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 402 k. 91 
w ykazem kosztów oznaczonój. Przystępujący zatem do licytacji, 
złoży radium w gotowiznie rs. 40 wynoszące, które nieutrzymu- 
jącem u  się zaraz zwrócone zostaną.^ Bliższe warunki pizedmiotu 
tego dotyczące konkurenci  odczytać mogą każdodziennie w wy­
dzielę służby ogólnćj b iura rządu gubernjalnego Warszawskiego.—  
W arszaw a dnia 18 (30) czerwca 1847 r . —  G ubernator  oywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, Łaszczyński. — Naczelnik kancelarji , 
Sirbzyćki.

Naczelnik zakładu warzelni soli w Ciechocinku— Podaje do 
publicznej  wiadomości ,  że w dniu 3 (15) lipca r. b., o godzinie 
12-ej w południe odbywać się będzie w biurze zakładu warzelni 
soli w Ciechocinku, glośria licytacja in minus na dostawę dla tegoż 
zakładu,  wapna niegaszonego, świeżo wypalonego w kamieniach 
korcy Warszawskich  tysiąc dwieście. Główniejsze warunki lej 
licytacji są  następujące:  § 1 .  Przystępujący do licytacji, zaopa­
trzyć się winien w vadium wyrównywające jednój dziesiąlćj czę­
ści wartości  dostawić się mającego wapna, io jest: w sumę rs. 
124 kop. 80, które nieutrzymuiącemu się przy licytacji, na tych­
miast zwrócone zostanie,  otrzymującemu zaś przybicie za trzym a­
ne zostanie na rachunek kaucji która do jednej czwartej  części 
wartości dostawić się mającego w apna  ustanawia się.—  g 2. Wa-  
pno w ilości korcy Warszawskich 1,21,0 dostawić się mające do 
zakładu ma być świeżo wypalone z kamieni ska lnych i oddane 
zakładowi w bryłach, gdyż miał choćby tylko pochodzi! z lasowa­
nia się w apna  w skutku przystępu powietrza przyjętym nie będzie, 
g 3. Odbiór  wapna odbywać się będzie w stosunku wagi zalicza­
ją c  na jeden korzec miary Warszawskićj,  dwieście sześćdziesiąt  
ośm funtów w apna  wagi polskićj. Cena zaś jednego takowego 
korca  wapna, ustanawia się do licytacji in minus na rubel srebrny 
jeden  kopiejek cztery. § 4 .  Dostawa tegoż wapna,  na miejsce do 
samego zakładu kosztem dostawy dopełnić  się ma najwięcej w 
trzech par tjach, w ciągu dwóch miesięcy,  a pierwszy t ransport  
dostawionym byc winien i oddanym zakładowi najdalćj w dni 
dwadzieścia p a  odbyciu licytacji.— Bliższe warunki dotyczące tój 
dostawy przejrzane byp mogą każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
teczne, w godzinach od 10 ej z rana do 2-ej po południu, w biu­
rze 'naczelnika kancelarji  banku polskiego i w biurze naczelnika 
zakładu warzelni soli w Ciechocinku.— Ciechocinek d. 4 (16) czer­
wca 1847 r .—  J. Englert.

Urząd kohsUwćyjny miasta Warszawy. —  Ponieważ nazn a ­
czone w roku zeszłym termina,  do licytacji na trzechletnią dzier­
żawę w.latach 1847/9  dochodu z poda tków  konsuincyjnego skar-  
bowęgo i koosensowego miejskiego, od wszelkiego rodzaju mio­
dów napojowych w miejscu w yrabianych,  łub do miasta Warsza­
wy i Pragi, oraz ly4 milowego ich obrębu wprowadzanych, dla 
b raku  konkuren tów  bezskutecznie spełzły; urząd  konsumcyjńy 
przeto z mocy reskryp tu  komisji rządowej przychodów i skarbu 
daty  21 maja (2 czerwca) b. r. nr . 25297/11919, podaje do p o ­

wszechnej wiadomości osób interesowanych, że na wydzierża­
wienie pomienionych podatków na przeciąg lal dwóch, m ie s ię c y /  
pięciu i dni piętnastu, to jest: od włącznie d. 4 (10) lipca b. r., do 
osta tn iegi/grudnia  1849 r., odbędzie się w biurze jego tlnia 4 (16) 
lipca b. r., o godzinie I M j  z rana ,  głośna in plus licytacja, poczy­
nając od sumy rs. 30( 0, wyraźnie rubli s reb rem  trzy tysiące ro ­
cznie, przez jednego z pretendentów ol iarowanój czyli o rs. 908 
kop 75 nizszej, jaka  za praetium do poprzednich dwóch licytacij 
oznaczoną była. Chęć zatem mający ubiegania się o rzeczoną 
dzierżawę, zaopatrzywszy się w; vadium rs. 300, wyraźnie rubli! j 
srebrem  trzysta w terminie wyżćj oznaczonym, do biura urzędu 
konsuincyjnego przybyć zechcą w którem warunki licytacyjne 
głaszającym się w godzinach służbowych, każdodziennie do- 
przejrzenia okazane być mogą. —  W arszawa dnia 7 (19)  czerwca 
1847 r.— Urzędnik do szczególnych poruczeń dyrygujący służbą 
konsumcyjną i straży skarbpwćj,  Drewnowski.—  Sekretarz ,  L e­
śniewski.

W dniu 30 czerwca (12 lipca) r. b,, o godzinie ł f-ćj z rana w 
Warszawie przy ulicy DIugićj pod nr. 565, prawnie zajęte rucho­
mości jako to: meble rozmaite;— o godzinie 12-ćj w południe przy 
ulicy Krakowskie-Przedtuieście pod nr. 369, meble jesionowe i t.

o.godzinie 11 -ej z rana przy ulicy Chmielnćj nr. 1560, meble, 
jesionowe i t. p j  —  o godzinie 1 ej z południa przy ulicy Nowoli­
pie pod nr. 2475, meble machoniowe i t. p., przez publiczną licy­
tację sprzedane będą .— Jan Polkowski, komornik.

W dniu 9 b. m„ zginęła z pałacu dawniej Paca ,  
z hru 25 lokalu WVZI.ICA od szczeniąt,  g ładka, w 
duże kasztanowate łaty, uszy bardzo długie, ogon i - 
nieco kędzierzawy mająca, Bella zwana. Ostrzega 

się niniejszóm, iż wszelkie możliwe środki w y śled zen ia  jój p rzed ­
sięwzięło zostały, i n iepraw y posiadacz gdy w przeciąeu 3 dni od 
daty dzisiejszej dobrowolnie onćj pod wskazany num er  lokalu me 
zwróci, będzie p rocesow any o kradzież objeklu 40(1 złotych w ar ­
tości.

Sześć POKOI z kuchnią angielską,  stajnią wozownią i ogród­
kiem razem lub częściowo każdego czaśii  do najęcia. Wiadomość 
w tymże domu w ogrodzie pod nr. 1658, przy regu ulicy Mokó- 
towskićj.

Od dnia 7 h. m. kursujący OMNIBUS do Mokotowa i W ierzbna, 
odtąd wychodzić będzie z Warszawy, z dziedzińca domu nr. 638, 
przy ulicy Trębackiej, codziennie o godzinie 7-ćj rano i 3 1/ 2  z 
południa; z Wierzbna zaś i Mokotowa o godzinie 8  I/ 2  rano i 8-ći 
wieczór, opłata  przy wsiadaniu ,  za jeden kurs zip. 1.

Dziś w ogrodzie p ana  Ohma za Wdlskiemi rogatkami od go- 
dżiny 4ćj z południa,  g rać  będzie wielka orkiestra.

Dziś i ju tro  w OI10DZIE NADWIŚLAŃSKIM p Kosińskiego na  
Pradze,  od godziny 4 ćj z południa g rac  będą  pp Hmbcnthal, 
przytem p an n a  łłege wykona rozmaite sztuki ew 'zdaniem bez 
żadnego instrumentu, wieczorem zaś w kawiarni  przy ulicy T rę ­
backiej pod nr, 630 w domu dawnićj  Fritsch.i.

Dziś i jutro  w kawiarni  przy ulicy Trębaekićj w domu dawniej  
Baroka nr. 420, g rać  i śp iewać będą pp. Lejmun.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy NoWb- 
Senatorskićj;  g ra ć  będzie  il’»n Chojnacki z tow a­
rzyszeniem fortepianu i violonczeh, celniejsze li­
twory tegoczesnych kompozytorów-.

TKATH WIF.LKI. Jutro, Linda z Chamounm.
IEATI1 II0ZMA1T03CI. Dziś, po Dzieciach żołnierskich, za­

miast Landury  będzie Niedorostek.— Jutro n ie l iędzie  widowiska. 
Dziś z rana ciepła stop.  IO, wczoraj w pot. ciepła s to p . 15. 
Wysokość wody na Wiśle stop 4 cali 4.


